
 
 

 
www.step21.de/weisseflecken 

 

 
Drzewa śmierci 
Egzekucja trzech śydów w Olkuszu 
 
 
„Stali śmy chyba dobr ą godzin ę i nic si ę nie działo. A Ŝ tu nagle tłum zafalował. 
Odezwały si ę zawodzenia ludzi. Zobaczyłem prowadzonych przez ki lku Ŝandarmów 
śydów: trzech m ęŜczyzn w średnim wieku. Byli skrajnie n ędznie ubrani. Ten szmugiel 
mięsa musiał by ć dla nich i ich rodzin ostatni ą desk ą ratunku. Po odczytaniu wyroku 
oficer wydał rozkaz jego wykonania. Trzech Ŝandarmów zaj ęło si ę skazanymi. Kazali 
im wej ść na ławy, nast ępnie zało Ŝyli im p ętle na szyje i czekali na dalsze rozkazy. Za 
moment padła komenda wykonania wyroku. Jeden z opra wców kopn ął ław ę. Trzech 
męŜczyzn zawisło na sznurach...” – opowiada nam pan Kl ewŜyc, który jako 12-letni 
chłopiec był świadkiem egzekucji w Olkuszu na pocz ątku marca 1942 r. 
 
W czasie wojny pan Leszek uczęszczał do szkoły na ul.Górniczej. Był  to cięŜki i trudny 
okres: „Atmosfera w szkole była inna aniŜeli przed wojną. Czuło się, Ŝe nauczyciele są 
przygnębieni. Tak zresztą jak i inni mieszkańcy Olkusza”, mówi. „Owszem, śmiano się ,ale 
wyczuwało się w śmiechu ludzi starszych jakąś dziwną nutę nerwowości i bezradności. Nikt 
nie było sobą. Wychodząc do szkoły nikt nie był pewien czy na pewno wróci do domu. Dzień 
egzekucji był katastrofalną kulminacją tej okropnej atmosfery strachu i niepewności. Wsród 
ludzi szybko rozniosła się wieść, Ŝe Niemcy będą wywozić dzieci do obozów zagłady. W 
szkole wybuchła panika, której nikt nie potrafił ujarzmić. Uciekliśmy ze szkoły oknem. Obok 
mnie biegł mój przyjaciel – Tadek. Zmierzaliśmy do domu, lecz spowolnił nas ogromny tłum 
przy głównej ulicy. Dowiedzieliśmy się, Ŝe za parę chwil zostaną powieszeni tam trzej śydzi.” 
 
 „Od zebranych na placu dowiedziałem się, Ŝe przedwczoraj powiadomiono ich o publicznej 
egzekucji trzech śydów za prowadzenie handlu bez zezwolenia władz niemieckich. 
Obecność mieszkańców getta na egzekucji była obowiązkowa. Z przyjacielem Tadkiem 
zapytaliśmy ludzi za co mają wieszać tych nieszczęśników. Na drzewach za domem restau-
ratora Bobrzeckiego juŜ widać było trzy wiszące, grube sznury z pętlami na dwóch kaszta-
nowcach. Trzech naszych męŜczyzn szło pieszo do Sosnowca i nieśli ze sobą pęta kiełbasy 
na sprzedaŜ. Zostali złapani przez Ŝandarmów. Niczego więcej, prócz tej nieszczęsnej 
kiełbasy  nie nieśli ze sobą. Szli po zarobek - zawodziła młoda śydówka.” Za to Ŝe opuścili 
teren getta i za kilka kilogramów przemycanego mięsa zapłacili tym, co mieli najcenniejsze – 
własnym Ŝyciem. 
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Kręta droga do O święcimia i z powrotem 
 
Aresztowania, na niosących pomoc swym rodakom, dokonano na szlaku przerzutu kontra-
bandy - drodze z Chrzanowa do Olkusza. Było to w pierwszej połowie lutego 1942r. Najpierw 
osadzono ich w więzieniu w Olkuszu lub Mysłowicach, następnie zostali oni przewiezieni do 
Katowic. Stamtąd zabrano ich do obozu koncentracyjnego w Auschwitz, gdzie, według do-
kumentacji obozowej, trafili transportem z Katowic 26 lutego 1942r. Jako więźniowie otrzy-
mali następujące numery:  
 

Pinkus Chaim, ur. 

28.10.1910r. (szewc), nr 

25373. Źródło: Archiw 

Muzeum Auschwitz-

Birkenau 
 

 

 

 
 

 

Macner Moschek (Mos-

zek), ur. 14.05.1902r.  

(handlarz), nr 25374. 
Źródło: Archiw Muzeum 

Auschwitz-Birkenau 

 

 
 

 

 

 

Glajtmann Jakob Mord-

ka, ur. 22.09.1921r. (bla-

charz), nr 25375. Źródło: 

Archiw Muzeum Ausch-
witz-Birkenau 

 

 
 
 
 

 
2 marca, po prawie tygodniu w Auschwitz więźniowie zostali zabrani z obozu. Przewieziono 
ich najprawdopodobniej do więzienia śledczego w Mysłowicach.  
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Tymczasem w Olkuszu przygotowywano juŜ krwawe widowisko. Na miejsce egzekucji wyz-
naczono kasztanowce przy dzisiejszej ulicy Kościuszki, która znajduje się w centrum miasta 
przy rynku głównym. Okupanci rozkazali wzniesienie szubienicy dwudziestu znaczącym i 
powaŜanym śydom. Były to przewaŜnie osoby starsze i schorowane. Mieszkańcy getta ol-
kuskiego obawiali się, Ŝe to właśnie trójka spośród starszyzny zostanie powieszona. Na 
początku marca, z wyroku sędziego olkuskiego Martina Buchwalda,  Pinkus, Glejtman i Mos-
zek zostali przywiezieni karetką. Na miejsce kaźni sprowadzono przymusowo około 200 
śydów i ok. 3000 Polaków z Olkusza. 
 

„Szma Izrael!”  
 
„Prowadzono ich pod szubienicę ze 
związanymi z tyłu rękami. – opowiada pan 
KlewŜyc-Wysoki oficer niemiecki podszedł 
do stołu i połoŜył na nim teczkę z papierami. 
Inni mundurowi stanęli obok niego. Wyjął z 
teczki orzeczenie sądowe i odczytał je naj-
pierw po niemiecku, a potem tłumacz w 
języku polskim i hebrajskim. Prawie nic nie 
słyszałem. Cisza, jaka zapanowała, gdy 
oficer krzyczał głośno „Ruhe!”, „Ruhe!” była 
od czasu  do czasu przerywana odgłosami 
zawodzenia. Czułem, Ŝe nie potrafiłbym 
znieść tego widoku. Chciałem stamtąd u-
ciec, uciec jak najdalej, a jednak głupia, 
pusta ludzka ciekawość zmusiła mnie do 
pozostania i oglądania egzekucji z dość 
bezpiecznej odległości co, jak mi się 
wydawało, pozwoli mi znieść widok tej tra-
gedii.” 
 
Skazańcy, gdy załoŜono im pętle na szyje  
krzyknęli odwaŜnie i zgodnie słowa modlitwy  
"Szma Izrael!". Nie prosili o łaskę, lecz po-kornie poddali się woli BoŜej. Wtedy oficer zwolnił 
mechanizm zapadni... „Krzyk, jaki powstał w tym momencie przeszył mnie do głębi serca. 
Lament był tak wielki, Ŝe wstrzymałem na chwilę oddech. Potem bezwiednie poderwałem się 
do ucieczki....” – opowiada pan KlewŜyc. 
 
Kilka pełnych grozy i rozpaczy minut później męŜczyźni wydali ostatnie tchnienie. Płacz ludzi 
cichł z wolna. „Tej nocy długo nie mogłem zasnąć. Dlaczego Bóg na to pozwolił?, pytał się 
pan KlewŜyc. Kim jest ten sędzia Martin Buchwald, który skazuje ludzi na karę śmierci za 
handel? Jak taki człowiek moŜe sypiać w nocy? PrzecieŜ ci bandyci teŜ mają swoje rodziny, 

Po wykonaniu egzekucji ciała pozostawiono na 
widok publiczny aŜ do następnego dnia – dla 
zastraszenia Polaków i śydów. Źródło: Archiw 
Muzeum Auschwitz-Birkenau 
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dzieci. A tu tego biednego chłopca taki sędzia skazuje na powieszenie. CzyŜ nie ma kary na 
takich ludzi? śe teŜ oni mogą Ŝyć tak spokojnie i sumienie co dzień i co noc ich nie dręczy.” 
 
Po wykonaniu egzekucji ciała pozostawiono na widok publiczny aŜ do następnego dnia - „ku 
przestrodze” innym, a później wywieziono je w stronę Auschwitz, najprawdopodobniej do 
tamtejszego krematorium, gdzie masowo palono ciała ofiar zbrodni ludobójstwa. 
 

Drzewa, na których powieszono trzech 

męŜczyzn stoją do dziś. Uczniowie z Olkusza 
złoŜyli przy nich kwiaty i świece ku pamięci za-

mordowanych. 
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Walka o pami ęć 
 
Historia, którą opisujemy wywarła na nas szczególne wraŜenie, dlatego, Ŝe straceni byli ol-
kuszanami. Szukając świadków tego zdarzenia spotkaliśmy się z bolesnymi i wciąŜ Ŝywymi 
wspomnieniami. Nie zdawaliśmy sobie sprawy, Ŝe w naszej okolicy miało miejsce tak tra-
giczne wydarzenie.   
 
Podczas okupacji hitlerowskiej w Olkuszu miały miejsce 2 zbiorowe egzekucje. Dzieliło je 
około 20 miesięcy. Jednak dysproporcja szacunku i pamięci między nimi jest ogromna. Na 
miejscu pierwszej od dawna stoi pomnik, a ulicę, przy której odbyła się egzekucja, 
upamiętniono nazwą przypominającą stracenie. W kaŜdą rocznicę odbywają się uroczystości 
z udziałem przedstawicieli władz miejscowych i organizacji społecznych. W miejscu drugiej,  
przez nas przedstawianej, nie znajdziemy upamiętniającego monumentu, nigdy teŜ nie zor-
ganizowano obchodów rocznicy. W naszych sercach pojawił się niesmak i rozczarowanie. 
Negatywne wraŜenie było ogromne. 
 
Mieliśmy nadzieję na odnalezienie znaczących artykułów w gazetach wydawanych na szers-
zym obszarze, niŜ nasz powiat. Mimo wizyty w bibliotece i archiwum Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie oraz Biblioteki Śląskiej w Katowicach, dostęp do źródeł był ogra-
niczony. Jedynie w drugiej z wymienionych instytucji udostępniono nam tytuły „Kattowitzer 
Zeitung” i „Ogłoszenia dla ludu polskiego”. śadnej wzmianki na temat egzekucji. Niemcy nie 
opisali tego wydarzenia w oficjalnych gazetach. Dopiero dziś, we współczesnych gazetach 
moŜna znaleźć artykuły opisujące wydarzenia z 1942 roku.  
 
Chcielibyśmy zwiększyć świadomość mieszkańców naszej miejscowości odnośnie tego wy-
darzenia. Pokazać im, jak wielu nie znają faktów, i Ŝe II wojna światowa zostawiła po sobie 
ślad takŜe w Olkuszu.  
 
W tym celu uczciliśmy symbolicznie rocznicę tego zdarzenia unikając refleksji nacechowa-
nych negatywnymi emocjami, a starając się przede wszystkim oddać hołd ofiarom ludzkiej 
nienawiści. 

KOMENTARZ 



 
 
 

 
www.step21.de/weisseflecken 

 

 GASTBEITRAG  // OLKUSZ 

 

Grupa „Spurensucher“ z Olkusza 
 
Jesteśmy grupą uczniów IV Liceum Ogólnokształcącego w Olkuszu, którzy uczą się języka 
niemieckiego według programu DSD C1. Bardzo interesuje nas historia, zwłaszcza ta  XX–
ego wieku. Stanowiło to priorytet w decyzji przyłączenia się do projektu [Weiße Flecken]. 
Ponadto czworo z nas uczęszcza do klasy, gdzie historia jest jednym z przedmiotów 
wiodących. Udział w projekcie jest więc dla nas wspaniałą przygodą, dzięki której moŜemy 
lepiej poznac historię naszej Małej Ojczyzny. 
 

Od lewej: Przemysław Kita 
(17), Sylwia Nesteruk (16), 
Aleksandra Kulig (17), Adrian 
śuławiński (16), Bartłomiej 
Balsamski (16), Agnieszka 
Szyja. 


